
CtAZETA lw o w sk a .
Wtorek ]^[er‘ H Z .  5. października 1841.

P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .
W iadom ości k ra jo w e:  S e jm  postulatowy w Styrył. —  Z a g ra n ic zn e : A m e r y k a :  Nowa wiado­

m ość  o P re zy d e n c ie . —  P o r t u g a l i j a :  Zaw ierzy te ln ien ie  now ych posłów . —  H i s z p a -  
n i j a .  —• A n g l i j a :  K ozprawy p a r la m en tu .  —  Puszczenie  w obieg  rew ersów  skarbowych. 
—  O odroczen iu  p a r la m e u ta .  —  Z grom adzen ia  przeciw  ustaw om  zbożow ym . —■ F r a n c y *  
j a  : Sąd parów  w spraw ie  Quenisseta .  —  Spoko jność  w Paryżu. —  Pożyczka. —  Z ez n an ia  
Q ueu isse ta .  —  W yprawa je s ie n n a  w Afryce. —  S z w a j c a r y j a :  P ro je k t  załatwienia spraw y 
klasztorów  argow skich .  —  K r ó l e s t w o  P o l s k i e :  Nowa organizacyja rządu .  —  E o s -  
s y j a .  —  T u r c y j a :  P rzypadek  na aus try jack im  statku hand low ym . —  N o w in y  L w ó w .  
sk ie . —  W iadoińości handlow e i  p r ze m y s ło w e : Z  Węgier. —  G dańsk . —  Odessa. —  W y ­
kaz  zużytych we Lw ow ie r. 1840 n a p o jó w ,  żywności i innych  p o trze b  do życia. —  Nowy 
dowód że przechow yw anie  zboża w z iem i d o b rze  się udaje. —  S m arow id ło  do bu tów  wody 
nieprzepuszczające .

Wiadomości krajowe.
Styryja.

D. 20go września odbył się w G radcu  ze 
^ •z e lk ie m i  uroczystościami rozpisany dla Styryi 
S e j m  p o s t u l a t o w y .

Wiadomości zagraniczne.
Ameryka.

K oresponden t gazety M orn ing  -C hronicie  do- 
n °5i e Filadelfii pod d n ie m  81. s ie rpn ia  : »Je-

z m ieszkańców  naszego miasta  p. F r y  
t r z y m a ł  lis t z Barbados z wyciąg iem  z  gazety 
J Lnes, w ychodzącej w St. T h o m a s ,  gdzie ta w iado­
mość u m ieszczona , że z  m o rza  wydobyto bu te lkę ,  
**>wiórającą doniesien ia  o losie straconego  okrę-  

parow ego P rezyden t. O kazu je  się z tego, 
te n że  rozb ił  się na je d n ó j  z gór lodowych, 

“ ędący na  n im  la d z ie  uratowali się na  lód, n ie  
‘‘‘ajac z sobą żadnój p raw ie  żywności. Jedyn ie  
P* M o r r i s  u m a r ł  w o n y m  cz as ie ,  kiedy bu- 
0lkę do m o rza  w rzucono ,  inn i  podróżni zaś apo- 
i iówali sie p rędk iego  rozejścia sie lodów i wszyscy 

w 9js° pastora C c o k m o n n  na czele, zasyłali do 
szechm ocnego  Boga gorące m od ły  o ocalenie, 
yle tylko donosi l i s t ,  zresztą  uderza  to, l e n i e -  
c*ęśliwy pisarz l is tu  n ie  podpisa ł swego im ie-  
a> co wznieca n ie jaką  wątpliwość o pri-wdri- 
eści t eg 0 d o k u m e n tu .*

Portugalija.
j L i z b o n a  d n i a  13go w r z e ś n i a .  Pap ież  

Mocarstwa p ó łn o c n e  zaw ierzyte ln ily  ju ż  postów

swoich na dwór p o r tu g a l s k i , k tórzy  codzień spo­
dziewani są w m ie jsc u  swego przeznaczen ia .

M in is te r  sk a rb u  poczynił u rządzenia  do uzy­
skania środków, ce lem  p u n k tu a ln e j  wypłaty p r o ­
centów  od d łu g u  zagran icznego . W niós ł  o p o ­
zw olenie w ybran ia  naprzód  dziesięcin i podat* 
ków , k tórych  t e r m in  do d. 30go czerwca roku  
1842  przypada. S koro  pozw olen ie  to uzyska , 
nastąpi za pew ne  zam knięc ie  Kortezów.

A jen t dyplom atyczny Cesarza M arokańskiego  
wyjechał z L izbony , o trzym awszy 30,000 dolla- 
rów na rzecz  swojej pretensyi.

Hiszpanija.
Piszą z M adry tu  pod d n ie m  13. w r z e ś n i a : 

Książę d e  l a  Y i c t o r i a  i książę S a r a g o s s y ,  
o t r z y m a l i  wielki k rzyż  o rd e ru  Joannitów . P r e ­
zydent m in is trów , Antonio  G o n z a l e z ,  k tóre- 
r e m u  rów n ież  te n  o rd e r  ofiarowano, n ie  p rzy­
ją ł  go.  ̂ U Joann itów  w H iszpan ii  n ie  p o t r z e b ­
n e  s ą , j a k  widać, wywody rodowitości.  Z  G ra ­
nady d o n o s z ą , że  zb ió r  oliwy w ypadł ta m  b a r ­
dzo obficie.« —

Wielka Brytanija i Irlandyja.
R o z p r a w y  p a r l a m e n t u .  I z b a  w y ż ­

s z a .  P o s i e d z e n i e  d n i a  20  w r z e ś n i a :  
L ord  B r o  u g b a m  p rzed łoży ł przeciw  hand lo ­
wi n iew o ln ikam i prośbę od ang ie lsk ich  i zag ra­
n icznych towarzystw , będących  przeciw  n iew o l­
n ic twa. Lord  K i p  o n ,  p rezes  izby hand low ej 
oświadczył n a  to, że jeźli  będzie  m ogło  być do- 
wiedzionecn, iż podćani angielscy w h a n d lu  n ie -
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■wolńikami udzia ł  m sją ,  in te rw ency ja  p a r la m e n ­
tu  po trzebną  się stanie.

I z b a  n i ż s z a .  P o s i e d z e n i e  d n i a  20.  
w r z e ś n i a .  S ir  R o b e r t  P e e l  ozna jm ił  na za­
pytanie pana  O t w a y  C a v e ,  £e n ie  myśli 
wnieść pow tórn ie  S tanle jowskiego b i lu  zapisy­
w ania wyborców w I r l a n d y i ; ty m  czasem  przy 
pom ocy  lorda S t a n l e y  zam ie rza  r e fo rm ę  wy­
borów  tam te jszych ,  mającą zapobiedz zdarzają­
cy m  się nadużyciom , c z e m  w szakże prawo wy­
borów  w swej b i le m  re fo rm y  oznaczonej rozcią­
głości,  z ab ezp ieczo n em  pozostan ie .  —  Dr. Ii o- 
w r i n g  zw rócił  uw agę izby na stan Syryi,  m ia ­
nowicie na  u c ie m ie le n ia  ze s trony w ładz tu rec ­
k ich ,  k tó re  się znow u wydarzają. S ir  R o b e r t  
P e e l  odpowiedzia ł,  żo w m ie jsc u  dan iny  po 9 
od  IGO, ja k ą  rząd tu reck i obecn ie  w Syryi po­
b ie ra ,  w iele różnych  m a ły c h  cełł  zaprowadzono, 
zapew nia jąc  zarazom , ze Anglija uży je  w sze lk ie­
go w p ływ u  swojego w T u r c y i , ażeby Syryjczy­
k o m  po wielkiej zm ian ie  , jaka  u n ich  zaszła, 
żadna sio n iesłuszność n ie  dzia ła .  —  N astępnie  
p .  S h a r m a n  O r a w  f o r d  wyraził życzenie, 
ażeby rząd  dla dobra klas uboższych odstąpił od 
p la c u  swojego zostaw ienia wszystkiego s ta tu  
c/uo pod w zględem  sp raw  w ew nętrznych  , i gdy 
S ir  R o b e r t  P o o 1 do żadnych p rzyrzeczeń  w tyra 
względzie skłonić się nie chciał, spowodował do 
g łosow ania  o będącój w porządku  d z iennym  sp ra ­
wie : ażeby izba ukonsty tuow ała  sio w wydział 
subaydyjów. O piera jąc  się pan S h a r m a n  
C r a w f o r d  wnioskowi te rn a  wniósł % swój 
s t ro n y ,  by w pew n y m  względzie podatków od­
m ów iono  ; atoli popraw kę jego 136  głosam i 
p rzec iw  22 odrzucono  i izba ukonsty tuow ała  
się w wydział.  —  W k o ń c u  u l t r s -T o r / so w ie  , 
m ianow ic ie  p .  P l n m p t r e e  op ie ra ł  się ze­
zw o len iu  4464  fun t.  sterl. na  katolickie k o le ­
g iu m  księży w M jyuso tb  ; a ł e gdy S ir  R o b e r t  
P e e l  oświadczył się za zezw olen iem  z tą u w a ­
gą , ze  i on za te ra  ju z  od lat 30 glosował, i 
z sw em  re l ig i jn ćm  przekonan ie ru  pogodzić to 
m o ż e , izba na powyższą s u m ę  99 głosami p rze ­
ciw 23 zezwoliła, uo c z em  się  odroczyła.

P o s i e d z e n i e  d. 21.  w r z e ś n i a .  D zisiejsze 
posiedzen ie  odznaczało się rów nie  j a k  poprze-  
d n i c z e , więcej rozm aitośc ią  n iź li ważnością tra ­
k tow anych  p rzedm io tów . Na początku  posie­
dzenia  zapowiedzia ł S ir  Charles N a  p i  e r  wnio­
sek  n a  nas tępne  posiedzen ie  te j  treści ? ażeby 
odtąd oficer od m a ry n a rk i  p rzew odniczy ł zwy­
k le  k o la g i ju m  adnaira i icy i , gdyż dotychczasowy 
p rezes  ko leg i ju rn  tego S ir  J .  G r a h a m  nie 
o m ie  naw et o k rę tu  linijowego od fregaty roz­
różnić. —  Dr, B o w r i n g  w n ió s ł ,  ażeby izba 
p rzy ję ła  adres do Królowej z prośbą , iżby za

pom ocą  a jen tów  dyplom atycznych Anglii za gra* 
nicą , zdany był ra p o r t  o ilości podatków  grun­
towych w innych  kra jach  E u ro p y  i o s tosunku 
tychże do dochodów z g r u n t u , i ażeby o ten*' 
spraw ozdanie  par lam en tow i p rze d ło żo n y m  zo- 
M a ło .—  P. Y i l l i e r s  z a p y ta ł ,  j a k  d ługo  trwać 
m a  spodziew ane odroczenie p a r la m e n tu ,  i odwo­
ła ł  się na  oświadczenie p ana  W a k l e y ,  z k tó ­
rego  zdaje się w y n ik a ć ,  zo S ir  R o b e r t  P e e l  
n ie  postanowił b y na jm n ie j  je szcze , odroczyć par­
la m e n t  do zwyczajnego czasu ,  to j e s t  do lutego 
p rzysz łego  ro k u .  Ostatni p ro tes tow a ł przeciw 
w sze lk im  oświadczeniom  pana W a k l e y ,  jakoby 
p rzezeń  spow odow anym  , je d n a k ż e  w cdpowio- 
dzi swojej dał do z r o z u m ie n i a , £e tylko nad­
zw yczajne okoliczności do zw ołania p a r la m en tu  
p rze d  nas tęp n y m  lutego spowodować tn^ga. ■— 
W  końcu  S ir  R o b e r t  P e e l  p ros ił  i ot^zvmal 
pozw olen ie  wniesienia b ilu  w zg lędem  p rz e d łu ­
żen ia  iatoących ustaw o ubog ich  do d. 3 l .  Ijpca 
1842. Bil ten  n iezw łoczn ie  w m esiono  i po ra® 
pierwszy odczytano. D ru g ie  odczytanie m a  na­
za ju trz  w ieczorem  nastąpić. Posiedzenio  zakoń ­
czono d ługą  rozp raw ą  o b i l u ,  dotyczącym sig 
postępow ania  z m ającym i o b łą k an ie  zm ysłów .

W ed ług  M o rn in g -H cra ld , p a r la m e n t  m a być 
odroczonym  d 12. październ ika

Mowa S ir  R oberta  P e e 1 a, k tóra  odpowiedział 
na zapytanie lorda J. R u s s e l l ,  przewodcy n a ­
wój opozycyi w izbie niższej, i w k tórej wyraź­
nych oświadczeń w zględem  polityki swojej uui- 
kejęc, takowe aż  do lu tego odłożył, stanowi g łó­
wny p rzedm io t  ar tyku łów  w p ism ach  najnow ­
szych. W edług  M orning-P ost chce S ir  R o b e i t  
P e e l  aż do lu tego  c z e k a ć ,  a p o te m  czynići 
czego okoliczności i w y p a d k i , s tan  opinii pu- 
b lieznć j i siła partyj wymagają. »Nawel p rze­
ciwnicy nowego .m in i i te ry ju tu  rw ów i ponriienio- 
n e  p ism o* przyznać  muszą , ze miniateryjut® 
właśnie dopieroco do kie row ania  spraw am i pu- 
b licznem i p o w o ła n e ,  pow inno  p ie rw ej dobrz® 
się zastanowić nad p ro je k ta m i  tak  wielkiej wfl*' 
ności.* —

L o n d y n  d n i a  21.  w r z e ś n i a .  T'&nclćr* 
izby skarbow ej wydal dzisiaj , zu p e łn ie  n iesp0'  
d z ia n ie , o b w ie s z c z e n ie , m ocą  którego  rewers® 
skarbow e w su m ie  5 tn il i jonów po 3 procent®’ 
a zwłaszcza po  112  fu n t .  s te r .  2 szył!, za 1®, 
fu n t .  ster. , m a ją  być w obieg puszczone > 0 
d. 5go l ipca przynosić p rocenta .  Podpisy  ̂
przyjęcia tych no \;ych  papierów  m ają  być w
27. t. m .  zam kn ię te ,  a rozes łan ie  rewersów 0 
będzie  się w pięciu te rm in ac h ,  każdy po 20 pr<̂  
cen tu ,  aż do dnia l4 g o  m arca  1342. T y m  ®P |  
sobem  uby tek  pól-osroa miiśjoua uprzedni® 
do 2,500,000 f a n t .  ster, pokrytym zostanie ’
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Względem pokrycia  te j  ostatniej sum y, w czasie 
p rzed łożen ia  b u d że tu  wniesieniem będzie. ‘Jes t  
rzeczą godaą uwagi, z e t a  pożyczka je s t  rów nocze­
śnie z l ran c u zk ą  ogłoszona. C ourrier  m D iem a,  
£e n iek tórzy  spekulanci  m ocno  zawiodą się na 
plan ie  m in is te ry jn m  ang ie lsk iego ,  gdyż tokowy 
p rzeszkadza wszelkiój nadzwyczajnej grze pap ie­
r a m i  i w sze lk iem u  na koszt publiczności lich- 
Wiarslwu zapobiega.

O za m a ch u  m o rd u  na księcia A u m a l e  wy­
rażają się z największą niechęcią wszystkie p i ­
sm a londyńskie. U patru ją  w te m  dowód upad ­
k u  u c tu c ia  m ora lnego  we F r a n c j i  , będącego 
sk u tk ie m  coraz bardz ie j  rozszórzojacej sig nie- 
Celigijnośći.

W Londynie  odbyło się d. 15go wrzeŚDin za­
powiedziane zg rom adzen ie  przeciw  ustaw om  zb o ­
żow ym . G łów nym i m ów cam i b y l i :  D r. B o -  
w r i n g  i P io t r  T a y l o r .  W niesiony edros do 
Królowej, ażeby Je j  Kr. Mość n ie  odraczała par­
l a m e n tu  p rzed  rozstrzygDieniem  sprawy zbo ro ­
wej , został je d n o m y ś ln ie  uchw alonym . Lecz 
ażeby adres  ten  dostał się z pewnością do rąk  
Kró lowej JMci, oddany m a być nio do ministo- 
r y ju m  spraw w e w n ę t rz n y c h , lecz  do b ió ra  ad­
resowego Królowej. —

D. 20go t. na. by ło  znow u w S o u thw ark  zgro­
m a d ze n ie  przeciw  ustawom zbożowym, k tó re  b a r ­
dzo burz l iw ie  wypadło. U chw alono petycyję do 
p a r la m e n tu ,  k tórej j e d n a k ż e  żaden ze znaczn ie j­
szych mówców n ie  popiórał .

T a k ż e  w Glasgowie , C h e lse a ,  T a m w o rc ie ,  
B a th  i C h ic h e s t r z e , lu b  podpisano lu b  m ają  być 
podp isane  prośby do Królowej treści powyższej, 
to j e s t , ażeby Królowa Jć jm ość  nie odraczała 
p a r l a m e n t u , dopóki ustawy zbożowe rozebra-  
n e m i  i środki do dan ia  pom ocy n a g łe m u  n ie ­
dosta tkowi lu d u  o b m y ślo n em i n ie  będą. D zień- 
n ik  m anszes te rs l t i  G uardian  p o w ia d a : »Nędza
klas  pracu jących  w  S tockport  dószła do najwyż­
szego s topnia.  O ko ło  dwa tysiące warsztatów 
stoi n ieczynnie  i l iczba tak ich  w k ró tk im  cza­
sie znacznie się powiększy. W iększa część ro ­
b o tn ików  uważa się za szczęśliwych , jez l i  w ty­
g o d n iu  m a ją  zwykle 3 do 4 dni roboty , i co- 
dzień  p rzenosi  się k i lko  do A m eryk i lu b  gdzie­
indzie j .  Lecz n ie  są to b y n a jm n ie j  leniwi i do 
n ic ze g o ,  ale poczciwi i p i ln i  robotnicy, k tórych 
tylko największa nędza zm u sza  do opuszczenia  
o jc zyzny , gdzie zam ias t  ch leba  tylko śm ierć  
* g ło d u  ich  czeka.*

W e d lo g  wychodzącego W W iltsh i re  Indepen­
d e n t ,  nędza w tern h rabs tw ie  m a  być tak wiel­
ką ,  i e  ludz ie  w nocy udają się na pola i z-zęto 
zboże k radną .

Francyja.
P a r y ż  d n i a  21.  w r z e ś n i a .  Publiczność 

nigdy jeszcze n ie  za jm ow ała  sio m n ie j  sprawcą 
jak iego  z a m a c h u ,  jak  tą razą Q u e n i s s e t e m .  
D zieńnik i  p a rę  dn i o n im  pomówiwszy, n ie  za­
wierają teraz n a jm n ie jsze j  o n i m  wiadomości.  
P rzebyw a on  zawsze jeszcze w C oncieigerie , 
gdzie prawio codziod badany jest p rze z  pana  
F r a n k  C a r r e  i k i lk u  członków sądu parów. 
Z daje  c i ę , że dotąd żadnych istotnych n ie  uczy­
n i ł  zeznań.

S ą d  p a r ó w .  P o s i e d z e n i e  d. 21. w r z e ­
ś n i a .  Sad parów zgromadził się dnia dzisiej­
s z e g o ,  dla naradzenia sig o uchwale królewskiej  
z d. 13. września, która zamach wykonany na 
osobę księcia A u m a l e ,  sądownictwu jego pod­
dałaś Obecnymi b y li:  marszałek S o u l t ,  m i­
nistrowie publicznego oświecenia, skarbu i spra­
wiedliwości. Po krótkiej tajnej naradzie sąd wła­
ściwym się uznał i mianował koraisyję instruk- 
cyjną, składającą się z pp. K i c a r d ,  O d i e r ,  
barona d e  F r e v i l l e ,  margrabiego A u d i f r e t ,  
wice-hrabiego C a m b a c e r e s ,  marszałka V a -  
l e e ,  barona Z a n g i a c o m i ,  hrabiego B o n d y ,  
barona F a n  t r i e r ,  barona F r e t e a n  d o  P o n y  
i  wico-odmirela H a  Ig a  n. P oczem  posiedzenie  
zamknięto.

M oniteur % d. 19. w rześnia zawiera uch w a le  
k r ó le w s k ą , n a  m ocy  k tóre j  rozkazano  puśc ić  
w obieg trzecią część nowo-zaciągnionej pożyczki;  
u chw ala  ta je s t  treści nas tępu jące j  : v'Zo wzglę­
du na art. 35. ustawy finansow ej z d. 25. czerw ­
ca 1841 , który m in is tra  sk a rb u  upoważnia do 
wpisania w wielką księgę p o trze b n e j  do k a p i­
tału 450 m il i jonów  franków  su m y  r e n to w e j ,  
W sk u te k  doniesienia Naszego m in i s t r a ,  s e k re ­
tarza S tanu  sk a rb u  , rozkazaliśm y i ro zk a zu je m y  
co n a s tę p u je :  Art. 1. Nasz m in is te r  s e k re ta rz  
Stanu sk a rb u  upoważniony  je s t  do puszczenia  
w obieg pub liczn ie  za pom o c ą  opieczętowanych 
o fer t ,  po trzebnej su m y  do kap i ta łu  150 m il i jo ­
nów franków. T o  ren ty  będą od dnia 22. czerwcu 
1841 up rocea tow ane .  D odatek  p rzyna leżeć b ę ­
dzie te m u  tow arzystw u, k tó re  za tę kw otę  poda 
najwyższą cene (z za s trze że n iem  uajm nie jszosc i  
us tanow ionej przez Naszego m in is t ra  skarbu) .  
Art. 2. Stosownie do up rzed n io  nadm ien ionej  
ustawy z dnia 25. czerwca b. r .  p o m nożone  b ędą  
dotacyje kasy um arza jące j  zacząwszy od dnia 1. 
stycznia 1842 o su m ę  wynoszącą se tną  część ka­
p i ta łu  nom ina lnego  r e n i ó w , o k tó re  u k łady  n a­
stąpić m a ja .  Art.  3. Nasz m in is te r  sek re ta rz  
S tanu  sk a rb u  o trzym ał rozkaz zająć się wyko­
n a n ie m  tego rozporządzenia. D an  w pa łacu  St. 
Cloud dnia 18 .  września 1841. L u d w ik  Filip, 

i *
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M in is te r  se k re ta rz  S tano  s k a r b u : H u m an a .*  —  
D o  powyższej król.  uchvrały dołączone jes t ro z ­
po rzą d zen ie  m in i s t r a ,  p o d łu g  k tórego  pub liczna  
Jicytacyja pożyczki w kwocie I 5 u  m il i jonów  f ra n ­
ków  w trzech-procentow ych r e n t a c h , odbędzie 
aię dnia 18. październ ika  o godzin ie  dwuuastój 
w p o łu d n ie  w  pałacu  m in i s te ry ju m  skarbu .  Z ło ­
żenie su m y  150  m il i jonów  nastąpić m a  w d w u ­
n a s ta  ra tach  m ies ięcznych  zacząwszy od 28. paź­
d z ie rn ik a  b. r. aż do 7. październ ika  1842. P rzy  
otwarciu p o s iedzen ia ,  m in is te r  sk a rb u  złoży na 
s to le  opieczętow aną na jm n ie jszą  c e n ę ,  za k tórą  
pożyczkę odstąpić zamyśla. T a  na jm n ie jsza  ce­
na  ty lko w ty m  p rzypadku  rozpieczętow aną b ę ­
d z i e ,  jeź liby  żadna o fer ta  je j  nie wyrównała.

 d n i a  22.  w r z e ś n i a *  R o z ru c h y  w P a ­
ryżu  ua ten  raz  skończyły  się. W czoraj w ie ­
c z o re m  zbiegow iska ludu  c a łk ie m  usta ły  i na 
w szystkich  p u n k ta c h  stolicy panow ała  zu p e łn a  
apokojność.

Jou rn a l du Peuple  został d. 19. w rześnia za­
g rab ionym . Gazeta N a tio n a l  ju ż  dwa razy w cza­
sach osta tn ich  podobnego  dozna ła  losu.

 d n i a  23.  w r z e ś n i a .  Spokojnośó W sto­
licy n ie  była wczoraj p rze rw aną .

P .  M anue l  S a r a t e a  wręczył Królowi na pry- 
w a tn e m  p o s łu c h a n iu  p ism o  zaw ierzy tc ln ia jące , 
ja k o  nadzwyczajny pose ł  i pe łn o m o cn y  m in is te r  
R zeczypospolite j  A rgentyńsk ie j.

P . O l o z a g a ,  nadzwyczajny pose ł i p e łn o ­
m o c n y  m in i s te r  H iszpan ii  w P a ry ż u ,  m ia ł  wczo­
ra j  u Króla p ryw a tne  p o s łu c h an ie .

D z ie ń n ik  Tem ps  podaje  nas tępu jące  szcze­
góły  o zeznan iach  Q u e u i s s e t a :  v Q u e n i s s e t  
cofnąwszy swoje p ie rw sze  zeznan ia  dał się sk ło ­
n ić  do szczegółowych od k ry ć ,  s k u tk ie m  k tórych  
k i lk a  uWięzień w ykonano . W e d łu g  zeznań  jego  
by ło  sp rz y s ię ż e n ie , m a ją c e  z a m ia r  w ym ordow a­
n ia  cz łonków  fam ilii  k ró lew skie j .  Księcia O r- 
ł e a ń s k i e g o  m ie l i  sprzysiężen i szczególnie na 
oku .  D la  w ykonania sp isk u  tego chciano się 
u dać  do obozu pod C o m p ie g n e ;  atoli nadejście 
l7 g o  p u ł k u  i w ies 'ć, ze  Król i wszyscy k ró le ­
w icze naprzeciw  księcia  A u  m a ł e  wyjadą, uw a­
żali  sprzysiężeni za szczęśliwy w y p a d e k , z  k tó­
rego  im  korzystać należało .  O śm  cz łonków  to­
warzystwa , k tórzy są j u ż  w ia d o m i , poprzysięg ło  
rów nocześn ie  z Q u e  n i s s  e t e m  dać ognia. W szy­
scy weszli w to uroczyste zobow iązan ie ,  że  się 
n ie  zdradzą i przysięgi swojej święcie docho ­
wają .  J e d e n  Q u  e n  i as  e t  d o trzy m ał  swej p rzy­
sięgi.  T c h ó rzo s tw em  swych w spółwinowajców 
m n ie m a ł  się  teraz w yw iązanym  z danego im  
słowa. T e  m a ją  b y ć ,  ja k  w  St. Cloud zape­
w n ia ją ,  zeznan ia  Q u e n i s s e t a ,  wyjaśniające 
u c h w a łę  k ró lew sk ą ,  która go ,  ja k o  obw inionego

o za m a ch  n a  życie t rzech  k ró lew iczów , pon 
sąd parów  poddaje.*

W ypraw a je s ie n n a  przeciw  A b d - e l - R a d a ­
r o w i  rozpoczęła  się  w dniach tych. M ieszkańcy 
fraucuzcy  w prowincyi alg iersk ió j wyglądają jój 
s k u tk u  z p e w n e m  trw oz l iw em  oczekiwaniem . 
P rz ek o n a n i  s ą ,  że takowy na los osady n ie­
z m ie rn y  w pływ  m ie ć  będzie . List z Algieru 
za p ew n ia ,  że m a rsza łek  B u g e a u d  m ia ł  powie* 
d z i e ć : y jeźli najdale j do wyprawy wiośnianej 
przysz łego  r o k u  stanowczy n ie  osiągnie się s k u ­
t e k ,  niczego więc dla osady spodzićwać się  nie 
można.* —  Z daje  się  z re sz tą ,  że m a rsz a łe k  B u ­
g e a u d  w nastąpić m ające j  w ypraw ie oprócz po- 
tęgi oręża liczy także  na potęgę z ł o t a , k tórej  
n ie ra z  ju ż  użyto ze s k u tk ie m  nie tylko u  na­
cze ln ików  p le m io n  p o je d y ń cz y ch , a le  także u 
nam ies tn ik ó w  A b d - e l - K a d  a r a .

Szwajcaryja.
B a z y  l e j  a d n i a  17go w r z e ś n i a .  Gazeta 

tu te jsza  zaw iera co n a s t ę p u j e : »D eputacy ja  k a n ­
to n u  N euchate l  na  j e d n y m  z osta tn ich  posie­
dz ieć  S e jm u  zaproponow ała  środek , m ogący po ­
s łużyć do w yw ikłania się z lab iryn tu  sprawy 
k lasztorne j  , a  k tóry  na  b liższą rozw agę zas łu ­
guje . Zasadza się on na tóm , ażeby korporacy- 
jo m  re l ig i jnym  powrócić należące  do nich  do­
b r a  pod w a r u n k i e m , że  gdzie indzie j osiędą. 
W łe d se  argowskie, k tó re  tak  często  i tak  u io -  
czyście ośw iadczały ,  że  p ićn iędz?  k lasztornych  
b y n a jm n ie j  nie p ra g n ą ,  lecz że  działa ją  tylko dla 
dobra  cywilizacyi , k tó re  naw et bardzo  gn iewa­
ły się na  tych , co uroczystym  za p ew n ie n io m  
ich  bezw arunkow o  wierzyć n ie  c h c i e l i , w ładze 
te  mówię, nie pow inoy  w istocie żadnego te m u  
pro jek tow i czynić o p o ru .  R ząd  argowski,  który  
s  chw a lebną  sk rom nośc ią  u ie  o m ie sz k u je  wyno­
sić ciągłe pod n ieb iosa  swej m iło śc i  ojczyzny, 
p rzychylności i bezin teresow ności,  pow in ien  p o ­
dany  m u  przez  pana  C a l a m e  środek  wywi­
k ła n ia  się  z k łopo tu ,  j a k  na jchę tn ić j  przyjąć a 
gdy dnia 25. paźdz ie rn ika  depu tow any  Argowii 
d r .  W i e l a n d  z do n ie s ie n iem  w ystąp i ,  że  t r a k ­
tat, k tó ry  k la sz to rom  ich  w łasność zabezpiecza, 
zostawując z a raze m  Argowii j e j  cywilizacyję > 
je s t  p o d p isa n y m , to  zaiste n ie  by ło  nigdy p ięk ­
nie jszego posiedzenia  S e jm u  , e p ros te  oświad­
czenie, £e to u czyn ionóm  będz ie ,  byłoby depu- 
t a c j j o m  daleko  p r z y je m n ie j s z e m , niźli oW? 
wieczne d e k la m a c y je ,  k ló re m i  tak często ich 
uszy dręczono.*

Królestwo Polskie.
—  Z  W a rsza w y  d. 25. w rze in la .  —■

Cesarz JMci w czasie swej ostatniej bytność* 
w Warszawie, wydał ukaz (z dnia wrześni3
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b.), w m oc którego dotychczasowa Rade Stą- 
O-t Królestwa Polskiego i Izba Sądu Najwyższego 
°Jtąd istnieć p rzes ta ją ,  a dla całego Królestwa Pol­
skiego m ają  być utworzone w Warszawie d w a  
t* e p a  r  t a m e n  t a r z ą d z ą c e g o  S e n a t u ,  nosie 
da jące  podług dalszych z porządku liczb nazwanie 
■̂ go i lOgo D epartam en tu  (w P e te rsb u rg u  bowiem 
Jest dla Cesarstwa Kossyjskiego dotąd 8 D eparta ­
mentów rządzącego Senatu). Posianow ionem  też 
dostaje: Ogólne Z e b ra n ie  tych dwóch D ep a r ta ­
mentów, które rozpoznawać będzie  wszelkie sp ra ­
ny, ja k ie  dotąd do otrybucyi Kady S tanu  K róle­
stwa Polskiego należały: z w yłączeniem  budżetu  
przychodów i w yda tków , który odtąd przedsta­
wiany bedzie pod zatwierdzenie cesarskie wprost

Frzez oddzielny D epartam ent do spraw  Królestwa 
°lskiego w Kadzie Pąńslw a w P ete rsbu rgu  ; —  

r iemniej z w yłączeniem  spraw ozdań  nacze ln ie  
kierujących ro zm a item i gałęz iam i zarządu  k ra jo ­
wego, k tórych  roztrząsanie powierzone zostaje 
■Padzie Administracyjnej Królestwa Polskiego. De- 
par tam en t Gty w stępuje w atrybucyje, jakie Izbie 
Sądu Najwyższego s łuży ły ,  a D ep a r tam e n t  10,ty 
rozpoznawać m a  sprawy k rym ina lne .  HetolcPyja 
Królestwa pozostawiona je s t  w dotychczasowej 
®tvej o rg a n iz a c j i , jako  osobna instytucj 'ja przy o- 
gólnem zebran iu  warszawskich D epa rtam en tów  
rządzącego Senatu. Ogólne ze b ran ie  D ep a r ta ­
mentów składać się m a  z Senatorów m ianow a­
nych przez Cesarza , i zostawać będzie  pod p rezy- 
tk-ncyją N am ies tn ika  K rólestwa; członkowie Rady 
Administracyjnej i warszawski wojenny G uberna­
tor zasiadać także  m a ją  na tem  ogólnem  zeb ra ­
niu D epartam en tów . Każdy D ep a rtam e n t  m oże  
być w m ia rę  potrzeby podzielony na dwa lu b  
Więcej Wydziałów; a p rczydujących do D epa rta ­
mentów  i Wydziałów mianować będzie Cesarz. 
Senatorowie D ep a r tam e n tó w  warszawskich uży­
wać beda  wszelkich  praw  i prerogatyw służących 
Senatorom  Cesarstwa Kossyjskiego, Ministrowi 
Sprawiedliwości Cesarstwa Kossyjskiego udzie lane 
być m a ją  corocznie krótkie  statystyczne wykazy 
tyczące się sądownictwa w Królestwie, p ie m n ie j  
s,Bny służby urzędników składających D eparta -  
m enta warszawskie rządzącego S ena tu  i ogólne 
?nych zebranie .

U kazem  Cesarskim z  te jże  daty co i  powyższy 
Wyrażono, iż Senatorowie: W ielki Mistrz dworu 
Cesarskiego książę J a b ł o n o w s k i ,  i warszawski 
"mjenny G ubernato r  jenerał- le jlnan t P i s a r e w ,  za­
gadać m ają  w warszawskich D ep a r tam en tach  r z ą ­
dzącego S en a tu ;  a Senatoram i w tychże D epa r-  
m tnentach  m ianow ani są : byli członkowie Rady 
Stanu Królestwa, je n e ra ł  jazdy h r .  O ż a r o w s k i ,  
^eczyw is iy  tajny radzca h r .  W a l e w s k i ,  jcne-  
ta Padjutant,  jenera ł- ie j tnan t W ł o d e k ,  dym is jjo -

.nowąny jenera ł- le j lpan t K u  r n  a t o w sk  i, W y  Cze­
c h o w s k i  lsz y ,  M o r a w s k i ,  P a l e ,  hr- P o t o c ­
k i ,  W o j d a ,  R o s t w o r o w s k i ,  L u b o w i c k i ,  
W y c z e c h o w s k i  2 g i ; byli Prezydnjący w Są­
dzie Najwyższej Ins tanc ji  W o l i c k i  ; Ł u b i e ń ­
s k i .  Ostatni dziesięciu są ra z e m  m ianowani ta j­
n y m i  radzcami. Radzca Sten.u K o s s a k o w s k i  
m ianow any je s t  rzeczywistym rądzcą S tanu. N a­
reszcie l5 tu  by łych  członków Sądu Najwyższej 
Iustancyi mianowano rzeczywistymi radzcam i Sta- 
n ó  z zasiadywaniem w D ep a rtam e n tac h  warszaw­
skich rządzącego S en a tu ,  b e z  noszenia. wazakze 
ty tu łu  Senatorów.

(K . W.~)
R o s s y ja .

Z  P etersburga d. 8. (20 )  w rześn ia . —  -
Poseł nadzwyczajny i ip in iser  pe łnom ocny yr 

N e a p o łu , radzca tajny h rab ia  G u r y e w ,  pa  
własne zadanie odwołany jes t z ta m tą d ,  a zo- 
stający w m inis te rs tw ie spraw  zagranicznych radz­
ca  tajny hrab ią  P  o t o c k i ,  19go s ie rpn ia  najła- 
skawiej mianowany tak im że posłem  i m in is trem  
przy dworze neapo li tańsk im .

T n r c y j a ,

K o n s t a n t y n o p o l  d n i a  15.  w r z e ś n i a .  S y n
W lce-K róla  Egipsk iego  S a i d  B e j ,  z  dodanym  
m u  S a m i  B e j e m ,  odłożył odjazd do Alexan- 
d r y i , a .s ta tek  parowy JSii o d p ły n ą ł ,  dla zawie­
zienia tam że  wiadomości o toku najnowszych u-  
kladów m iędzy posłann ikam i M e h m e d a  A l e g o  
ą Porta  O tom ańską. —  B e a z y d a  B a s z y  osta­
teczny wyjazd do Paryża postanowiono na dzień
28. września. Pojedzie  on przez W ie d e ń .— T a -  
h y r  B a s z a  w powrocie z wyprawy kanadyjskiej 
przyjęty był z w ie lk iem  w yszczególnieniem - S u ł ­
tan posłał na przeciw  n ie m u  własny sta tek  p a ­
rowy M esseri B a h r i  do Sm yrny , gdzie T a h y r  
B a s z a  20,000 piast:ów pogorze lcom  darował.

D nia  9go t. n i.  kole w ieczora zdarzy ł  sie nio- 
p rz j j e m n y  wypadek na aus lry jack im  statku h a n ­
dlowym C onsta n tin o , pod kap i tanem  G iovanni 
V o j n o w i c h ,  który w pobliżu T o p h an y  kotw i­
cę był zarzucił. T u re k  jeden  cbciał z ciekawo­
ści , dla udania się na pokład poroienionego stat­
k u ,  przejść przez  m o s t ,  rzucony dla wyładowa­
nia ceg ie ł ,  k tórem i ów statek był napełniony. 
Majtek ok rę tu  w zbraniał m u  wejścia, z tego po­
wstał spór, który ściągnął znaczną ilość ka ikczó w  
(m arynarzy),  kaw ia rzy , d rązn ików , także k i lk u  
kaw assów  i innych żołnierzy tu re c k ic h ,  którzy 
niezwłocznie u ję li się za sw ym  z iom kiem . Po* 
wstała b ó jk a ,  i w tej k i lku  m ajtków  sta tku  au- 
stryjackiego lekko raniono. Skoro  c. k- In te rn u n -  
cyjusz dowiedział się o ty m  w y p a d k u , nieomi ;tz-
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Itał zażądać od Wysóliiej Eorty ostrego ukaran ia  
w innych  i zadosyćuczynieńia za wyrządzoną c. k. 
b an d e rze  obrazę, jakotez zupełnego  w ynagrodze­
n i a  dla z ran ionych , lu b  uszkodzonych, w czera 
W ysoka Porta najzupe łn ie j  zadaniu jego  zadosyć 
uczynił?. Feryft T ophany ,  M e l i m e d  A l i  Ba -  
s z a ,  w którego obwodzie urzędowym, to b ez p ra ­
wie się s tało , uda) sic wczoraj z - rana ,  na roz­
kaz Porty  , do c. li. In te rn u n cy ju sza , oświadczył 
m u  jak  bardzo Wysoka Porta  ubo lew a nad ty m  

-■wypadkiem i j a k  bardzo takowy g an i ,  przyczem  
o z u a jm i ł ,  że  hersztów  uwięziono i poddano pod 
ostrą k a rę ,  a zran ionym  lu b  ja k im b a d ź  bposo- 
Ł e m  uszkodzonym  wszelka stanie się sprawiedli­
wość. Dzisiaj ltoło T ophany ,  w obec c. k. In ­
ternuncyjusza,  osób in ternuncyja turę  składających 
i  k ilku  oficerów stojącego w B u ju k d e re  o. k. b ry ­
g u  wojennego M o n tccu cco li , wreszcie mnogiej 
ilości tutejszych poddanych au s try jac E c h  i k a p i­
tanów handlowych , jako też  M e l i  m e  d a  A l  e g  o 
Haszy i wielu tu reck ich  tak sztabowych jak i in- 
a y c h  oficerów, zgrom adzonych  na w ielk im  placu, 
gdzie  balery j a  s to i , za tknię to przy odgłosie m u ­
zyki wojskowej i t rzy k ro tn e m  H urrah \ obecnych, 
c. k. banderę  na sta tku C onstantino. T y m  spo­
so b e m  rząd tu reck i  dal w najzupełn ie jszy  spo­
sób żadaua saiysfakcyję, a te'm sa m e m  nowy do­
wód wysokiego poważania i przyjacielskich wzglę- 

- dów  dla austryjacltiego dworu cesarskiego.
W ed ług  Ostatnich wiadomości z R a n d y i , pano­

w ała  ta m że  spokojność tak z o p e ln a , ze nic zgo­
ła  n ie  p rzypom inało  ostatnich na  tej wyspie wy­
darzonych  wypadków.

NOWINY LWOWSKIE.
D n ia  4go b. m .  rozpoczął się uroezys'cie t u ­

tejszy S e j m  p o s t u l a t o w y ,  o k tó ry m  wswo- 
iro  czasie obszern ić j  doniesiem y. W  p o łu d n ie  
b y ł  w ielki ©biad n  Jego Excelencyi JW . Barona 
31 r  i 0  g a. —  P rzesz łego  tygednia rozsta ł cię 
z  tym  św ia tem  c, lt. radca gubern ija lny  M i c h a ł  
S a l o m o n ;  na  uroczystym  jego pogrzebie  było  
c a łe  g rem ijum  g u b e rn i ja lo e ,  rów nie  j a k  i l iczna 
p u b l i c z n o ś ć .—  T ow arzystwo a kro b a tyc zn e  pana 
A v e r  i n o , zw abione p iękną pogodą, p rzen iosło  
zn o w u  widownię swych przedstaw ień  do ogrodo  
To-jezu ick iego  i rozpoczyna o godzinie czwartej 
p o  p o łu d n iu  swoje pop isy ,  na  k tó re  liczna p u ­
b l iczność  uczęszczać n ie  przestaje .  Dziś p. A v e -  
r  i u o daje z grzeczności swojej p rzedstaw ien ie  
n a  dochód  tu te jszego Towarzystwa O chrony  m a ­
ły c h  dzieci. —  Wojsko obozowe rozeszło  się ju z  
% k o ń c e m  zesz łego  miesiąca na swe leże  z im o ­
we,. - -  Dnia 6go b, ra.  da w i e l k i  b a l  d ru g i

c. k. kom isa rz  se jm ow y JW . Jó z e f  G o  r a j ­
s k i .  —  Galicyjskie T o w a r z y s t w o  m u ­
z y c z n e  wyprawi dnia 8go b. m .  trzeci w ty W 
ro k u  popis  publiczny. y***

Wiadomości handlowe i przemysłowe*
(Z korespondencji prywatnej.)

Z  W ęgier, w e w rześn iu  1841. Z  w ielu  okolić 
W ęg ie r  i Z ie m i  S iedm iog rodzk ie j  donoszą o nie­
pom yślnych  zb io rach  zboża w tym  roku .  I tak - ’ 
w  G a n a c i e  n ie ty lko  ze zb ió r  zboz? je s t  bar­
dzo lichy, ale także i k u k t iru d z a  , fasola i kapu­
sta, s tanowiące je d y n e  pożyw ienie m ieszkańców  
wcale się n ie  udały. Siana je s t  w praw dzie  nieco 
więcej n iż  w ro k u  1 8 4 0 ,  ale s łom y  m nie j .  —“ 
TaHzo z M i s k o I c z  donoszą :  ze zbiory tego­
ro cz n e  są szczuplejsze  n i l  w p am ię tn y m  z dro­
żyzny ro k u  1810. —  Z  D 6 w a (w Z iem i Sied­
m iog rodzk ie j)  piszą rów n ież :  iż zboża w snopie 
zeb ran o  w wielu m ie jscach  ledwie czwartą cieśc 
tego co dawnićj b y w a ło , a do tego i nam iot 
m n ie jszy  n iż z w y k le ;  je d n a k ż e  zboże (p ró c z  
owco) n ie  podniosło  się w cenie. I siana jest 
m a ł o ;  ze zad w ty m  roltu  s łom ą n ie  będzie  go 
m o ż n a  z a s tą p ić , w ielk i będz ie  b rak  paszy w zi­
m ie .  —  Nareszcie sa doniesien ia  z Ja g ru  (E r lan ) ,  i* 
i w tam te jszć j  okolicy zbiory  w ypadły  tak  licho, 
33 ledwie dwa z ia rna  ta m  m a ją .  —  W  łDoycb 
okolicach  W ęg ie r  zbiory  m ia ły  daleko lep ie j  sig 
powieść. (P eslher H andl. Z tg .)

G d a ń s k , dnia  24. w rześn ia  1841. Na p s z c  
n icę  naw et p o  zniżonych teraz cenach  n ie  masz 
ł a tv o  k u p c a , gdyż k aż d en  chce w przódy p rze '  
konać  s ię ,  ja k ie  będą ceny tego z i e r n a , które 
dotąd do Anglii wysłano , i czyli cło n ie  będzie 
zbyt wysoko podniesione ,  aby jeszcze  warto było 
nadal spekulow ać. O żyto je s t  wiele dopytywać, 
gdyż m a ło  go tu ta j  na  ta rg  przywożą. Ceny, p° 
k tó rych  w tym  tygodn ia  p ł a c o n o , są nas tępu­
jące  : Ł a tz t  pszenicy 129 do 133S>ej po 500  do 
555 zł. p r . , żyta 119 do l2 0 f ig o  po 270  do 27^ 
zł. p r . , ję cz m ie n ia  104 do l lO f łg o  po 192 do 
204  zł. pr., g ro ch n  po 231 do 275 zł. p r .  Oh& 
(120 kw ar t  be r l iń sk ich )  sp iry tu su  80 pCtu Tra* 
lesa t r z y m a ją ce g o , p łacą  po 16 ta larów pruskich-

{Preus, H andl. Z tg .)

O dessa , dn ia  10. w rześn ia  1841. W s k u te k  
doniesień  z Anglii nastała  n nas cisza W hand l0 
p s z e n ic ą ; n iew ie lką  ilość po lsk ie j nieszczegćl' 
n ie  dubrńj pszenicy  p łacono w tym  tygodni0 
czetw ert po  21 do 22  r n b l i  assygnacyjuy0^ ’
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*u ,®o te j ile się zda je  chwilowej c iszy , sądzą 
11 > iz z ia rno  to będzie  p o p ła c a ło ;  w łaściciele 

i^y m a ją  przy  wysokich cenach , zwłaczcza, 
. e *apasy nasze  znaczn ie  poszcznplały . Nawet 
1 przypadek  dalszych m n ie j  pom yślnych  do- 

,e®i®ń z A n g l i i , n ie  zda je  się , aby ceny psse- 
®ICF znacznie j spaść m ogły .

(Journ. d. Gster. L lo yd .)

^  yltas! zużytych w e  L w ow ie  w  roku 1840  
^ P o j ó w , żyw ności i innych potrzeb do 

życia.
(Porównać podobny wykaz z roku 1839 w „Gazecie 

Lwowskiej” Nro. 153 z roku 1840.)
^  pomiędzy przedm iotów  na konsum cyję  m ia -  

shr Lw owu p o trz e b n y c h , jedne  wchodzą przez 
*°gatki m ie jsk ie  za opłatą lub  bez n ie j ,  innych 
ostarcza miasto sam o z s ieb ie ,  inne  nareszcie 

części z po za rogatek p rzychodzą , po części 
s w sa m e m  mieście są produkowane, Do tych 

^ ia tn ich  należą m iędzy  in n e m i :  p iwo, m iód ,  
,‘e«o, m a s ło , jarzyny i warzywa i t. d . , a szoze- 

S°lQiej świece i mydło. P rzeszło  1500 krów  trzy- 
p foych  jes t we Lwowie li tylko dla m leczyw a; 
° 1  1 wołów w m ieście bitych idzie na świece i 

'" jd lo ;  ogrody warzywne, owocowe i t. d. w  ob­
ę d z i e  m iasta  będące zaopatrują j e  niemało. W  
j "  tedy przedm io tach , to, co z po za rogatek 
^  miasta się dosta je ,  jes t  tylko częścią te g o ,  co 

Samem mieście produkowane. — Ponieważ 
‘ r°Pz piwa i m io d u ,  nieznana n a m  je s t  dokładnie 
Ptoduk cyja we Lwowie innych  artykułów, dla t e ­
ll0 nas tępującym  tu  w ykazie to tylko ppdajo- 
Jy> co z p o z a  roga tek  do miasta w chodzi,  i tak: 

mu, a raku , esencyi pon- 
, ?vvćj, rosolisów, likierów, 

ów i okowitej (wszy. 
j, 0 to porachowane na 2 0 ° 
j eaum.) przywieziono do 

",°v'!a na zużycie przeszło 2 1 0 ,0 0 oj
°dki przywieziono do /280 ,000  garn.

1800,

v°« a  . ‘ . . . do 70,000
\Va lna przywieziono do Lwo- 

^ • • . . . wiader austr.
r " !°du przywieziono do 
^  . . . przeszło

Vv; 10̂ u wysycono we Lwo-
p . .....................................do 80,000

j *Wa wprowadzono do

&  ' • • s n * * * 0
■'Vi«

0 c (U

Jćw i krów zabito we,Lwow ie

6150

90,800 garn.

lvva nawarzono we Lwo-
200^

do 26,000
33 ,200  becz.

W jU. PrzJ7wieziono do Lwowa do 40,000  garucyf f \  
delat

19,459 sztnK
W . 7 9 t

Skopów i owiec . . * . , 6147  śztuk
Jagniąt i prosiąt . . . l l 5 1  ,
Świń . . • « • • • .• . 16 ,208 y
Mięsa różnego, jakoto: świeże­

go, solonego, wędzonego, salami 
i t. d, przywieziono z za roga­
tek  przeszło

Indyków, g ę s i , kaczek , kap ło­
nów . . . . . . . .  do

Kur i gołębi . • .
D z i k ó w ......................................
Warchlaków i sarn  . . do
Zajęcy  • • • • przeszło
Mięsa z dziczyzny . . . .
Bażantów, głuśców, cietrzewiów do 
Iłuropatw, jarząbków, kaczek 

dzikich, gołębi dzikich i s łom ek do  
Dubeltów, bekasów, kurek wo­

dnych . , • • • przeszło
Drozdów, kwiczołów, przepió­

rek i innego ptactwa . przeszło 
E yb  różnego gatunku świeżych, 

marynowanych * L d. przeszło
B y ż u ...............................przeszło
C h le b a ,  mąki! k ru p  w szelk ie­

go gatunku, grochu i t. d. . do 
Chleba razowego . . . do
Zboża w ziarnie na p ieczywo, 

to je s t :  pszenicy, o rk iszu ,  żyta ,  
kukurudzy  i t. p. . , . . do

Owsa w ziarnie . . . .  do 
Siana . . . .  do
Słomy . . • , • przeszło
Jarzyn różnych tak. głowiastych 

ja k  strączkowych, warzywa i t, d- do 13,600
Ziemniaków  .........................
Owoców świeżych . . .  do 

~  suszonych, smażonych  
powideł i t. p. . . . przeszło

Masła, sm alcu , łoju surowego i 
topionego, swieó łojowych przeszło 

Słoniny, sadła i smalcu wieprzo­
wego przeszło

Mydła zwyczajnego i pachnącego 
Sera do
Mleka . .......................................
Jaj
W o s k u , świćc woskowych i in ­

nych wyrobów z wosku
Oleju łuianego, konopnego i rze­

pakowego , olejku migdałowego, 
makowego, orzecho wego, oliwy do 

Drzewa twardego 3 4 ,6 8 0 L  . ^
!  m iękkieca I 4 , 5 i 6 j  ’ zwyczajny 

Węgli z drzewa . . 25,829 cetnar,.
Cegieł torfowych „ . . 788.700 sztuk

2300  cetnar.

88 .600 sz tuk  
do 226,500 »
. 22  » 

300 »
3900 »

. 1 1  cetnar. 
900 sztuk

2700  >7

1200  »

9600  »

4100  cetnar. 
500 77

1 8 8 , 1 0 0  77

20.600  v

68,400 77

80 .000  Jujrcy
8 6 . 0 0 0  ce tnar.  
51,250 v

niewiadom o 
19 ,400  cetnar.

4800 »

5600 *

1350 »
134  »

5240 *
87,000  gerncy 

115,500 kóp

158 cetnar.

2040 »
sagów «

m vcm
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a W roltu Liczącym 1841 m agistra t lwowski wy­
b ra ł  z swoich kopalń  zamarsztynowskićli dotąd 
przeszło 2 ,000,000 cegieł torfowych.

Na zakończenie widzimy jeszcze potrzebę tej 
uwagi: ze jeź li  w niektórych a r tyku łach  do Lwo­
wa wprowadzanych i przez czas dłuższy łatwo 
przechować się dających, jak iom i są np. w ino ,  
a r a k ,  wódka i w ogólności t ru n k i  sp iry tusow e, 
w osk , olej i t. d . , że jeźli  mówię w tych ar tyku­
ła ch  w powyższym wykazie znaczniejszy przyby­
tek  lu b  uby tek  w porównaniu  z poprzedzającym  
ro k iem  spostrzegać się d a je ,  nie idzie zatem ko­
n ieczn ie ,  aby i konsum cyja  ty c h - artykułów w tej 
sam ej m ie rze  powiększać lub  zm nie jszać  się m ia ­
ł a ;  bo ja k  m nie jsza  n r  pozór ilos'ć mogła być na 
po trzebę  k o n su m c y i , zapasom  z poprzedzającego 
ro k u  dope łn iona ,  tak też i z w iększej ilości, m o ­
ż e  równie  część pewna do nas tępnego  roku  być 
przechow aną. .Rzecz ta wynika wszakże wszę­
dzie i zawsze z sam ej natury  obro tu  handlowego; 
Ło kupiec  Stara się w podobne artykuły  lepiej 
zaopatrzyć ,  gdy są tan ie ,  lubo  z drugiej strony i 
to  p raw da,  że  taniość utatw ia konsum cyję .  Dla 
tego te ż ,  aby w ta k im  razie lep ie j  się pom iar-  
k ow ać ,  należałoby jeszcze p rzybrać  w poraoc i 
ce n y ,  ja k ie  w ty ta  lub  w owym czasie były. Bądź 
co b ą d r , tylko ś red n ie  z k ilku  la t  ob liczen ie , 
m o ż e  pewniejszą w ty m  względzie dać miarę-

Nowy  dowód, ze przechowywanie 
zboża w ziemi, dobrze sie udaje.

Jeszcze  w  r o k u  1833 w »Gazecie Lwowskiej* 
n r a c h  57 i 59 podaliśm y czy te ln ikom  naszym  
opis  w ypróbow anego  sp o so b a  przechow yw ania  
zboża w z ia rn ie  w m u ro w an y c h  lochach  p o d z ie m ­
n y ch  , czyli w  tak  zw anych  ( z h isz p ań sk ieg o  ) 
s i lo n a c h ; p rzy c zem  zw róci liśm y i na to uw agę ,  
że  sposób te n  j e s t  dziesięć razy tańszy , niźli 
gdy aię zboże w  sp ic h rz ac h  p rzechow uje .  —  Lóst 
% W iirzbarga  (um ieszczony  w Gazecie W iedeńsk ie j  
z dnia 25. w rześnia r .  b. ) stw ierdzający n ie o ce ­
n ioną  uży teczność tego s p o s o b u , daje  n a m  po ­
wód odświóżenia w pam ięc i  naszych czyte ln ików  
tego  n ie m a łe j  wagi p rz e d m io tu .  O to  je s t  do ­
s ło w n e  b rz m ie n ia  tego l i s tu :  »Z W iirzburga  d.
*15. w rześnia 1841  : Dziś o tw orzony  został loch  
^podziem ny (siło ) , z rob iony  w tu te js z y m  wało 
.m ie j s k im  , a  to  w  obec kom isy i k ró lew sk ie j  i 
.p re z y d e n ta  rządu  h ra b i  F  u  g g a r .  L o c h  ton 
»w r o k u  1833 n a p e łn io n o  450  szeflami żyta >

ri pop raz pierwszy otwierarto go w ro k u  1835, 
*a po drugi raz w ro k u  1837. Dzisiejsze otwo- 
r rz en ie  je s t  tedy trzecie. Zyto przez  8 lat w Jl' 
rlonie  le żą ce ,  znaleziono z u p e łn ie  suche,  z d r o C r 
»i dobrze  u t rz y m a n e  •

O bszern ie jszy  opis za k ła d an ia  silonów  znajd? 
czytelnicy w w spom nianych  wyżej dwóch iiutD®' 
rac h  .G aze ty  Lwowskiej* ; —  czyli zaś d# 
w W iirzburgu  , o k tó rym  tu m ow a , był w ten*® 
sa m  sposób  zrobiony, n ie  je s t  n a m  wiadomo.

Smarowidło do butów wody nie 
przepuszczające.

(.W ochenblatt fa r  Land- und H ausw irthschaft.)

B ierze  się 3 części t r an u  , 1 część sadła wi®' 
p rzow ego i l j 2  części żyw okostu  lekarskiej® 
(s y m p n jiu m  o jjic ina le ), k lórato  roślina wszędz<® 
dziko rośnie. T ę  ostatnią posieka się drobniutk®! 
g o ta je  z wodą na gęstą papkę, i po te m  przecedź® 
p rze z  rzadkie  p ló tuo ,  aby części w łó k n is te ,  jak® 
n ie p o trzeb n e  , oddzielić. Gdyby skóra, k tó ra  *'?

nacierać, była bardzo  tw arda i sztywna, w W 
k im  razie t rze b a  w y m ie n io n e j  rośliny więksi? 
wziąć ilość.

S m arow id ło  z łożone  z tych t rze ch  ingred^' 
jencyj,  na m assę  z sobą w ym ieszanych  , nadaj® 
sk ó rze  m ię k k o ś c i , nadzwyczajnej trwałości . * 
s p r a w ia , i? ona b y n a jm n ie j  wody n ie  pr®®” 
puszcza.

Użycie tego sm arow id ła  je s t  nas tępu jące  : o8' 
p rzód  zwilża się buty  wodą c ie p łą ,  aby dóbr*® 
odm lęk ły ,  po te m  naciera  aię j e  rzeczonem  a®8' 
row id fem  , a szczególnie j podeszwy i d o l n e  szwy 
to zrobiwszy stawia się bu ty  na s łońcu  , lu b  0> 
piecu  ogrzanym  , tak  je d n a k  , aby powoli wy*T 
chały . To  sam o powtarza aię dzień  w  dzień  pr*®8 
dwa tygodnie. T a k  przyrządzoną sk ó rę  moż®8 
czyścić zw yczajnym  S zw arce m , a p rzy jm ie  p®' 
łysk.

D oniesien ia  o ta rg u  c ło m u n ieck im  n ie  o tr tf' 
m a liś tn y  zn o w u  p o c z tę  o s ta tn ię .

S p r o s t o w a n i e .
W ia d o m o ść  o  p o ż a rz e  w  W . K sięztw ie Poznański^®1' 

u m ieszczo n ą  w  p rz e s z łe j  „ G a z e c ie "  n a s z e j ,  w ten  *P0'  
sób sp ro s to w a ć  n a l e ż y , ze  tak o w y  sta l się w m>e*c 
K ar  go w e  j ,  n ie w K a r d  z e ,  ja k  m y ln ie  p o ło żo n o .

Redaktor J, N, K a m i ń s k i .  —. N a k ła d e m  spadkobierców F r a i i c i s z k a  K r a t t e r a .  
(Drukiem P i o t r a  P i  l l e r a  we Lwowie.)


